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Wycłjpdzi trzy razy w tygodniu. N ie z a le ż n e  P ism o  N a ro d o w e . »Kto Ojczyźnie służy, sam sobie służy.«
(Ks. P. Skarga.)

Redakcja czynna od 9-13. — Rękopisów nie 
zwracamy. — Za treść ogłoszeń Redakcja 

nie odpowiada.

Administracja czynna od g. 9— 13 i 15— 18. 
Przedpłata m ie s ię c z n a ..........................z ł 2.50

p k o . 181.190 Redakcja i Administracja: p k o . i s i . i 9 o

Ż y w ie c

—■ ul. hr., K om orow skich Nr. 6 0 . ....

CENY OGŁOSZEŃ:

w tekście red. m/m...................................0.60 gr
na I. stronie m /m .................................... 0.80 gr

(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 
Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy.

i n  i^ B s n id iB iif  dzisiejszego numeru został skonfisko<
P l G i  W S Z J f  l l o l l r a y  wany za artykuły pod tytułami:

WALKA O WŁADZĘ W WARSZAWIE.

Obiecanki sanacyjne a górale.

Chirurdzy i roentgenolodzy.
D W IE  ORJENTACJE.

N a str o je  w śr ó d  o p o z y c j i le w ic o w e j ch a ra k te ­
ry zu je  „ A B C "  w  ten  sp osób :

C zęść  p o s łó w  o p o z y c y jn y c h  z le w ic y  jest zd a ­
n ia , ż e  n a ty c h m ia st  p o  zeb ran iu  się Sejm u  n a leży  
w y stą p ić  z  w n io sk ie m  o  v o tu m  n ieu fn o śc i d la  rzą ­
du  i d ą ży ć  d o  jego  ob a len ia .

T y m  b o jo w y m  za p ęd o m  p rzec iw sta w ia ją  się 
z w o le n n ic y  drugiej o rjen ta cji, k tó r z y  uw ażają , że  
n a jp ierw  n a le ż y  na  teren ie  p a r la m en ta rn y m  p rze ­
p ro w a d z ić  szereg  d ysk u sy j, k tó r e b y  m ia ły  na ce lu  
„ p rz e św ie t le n ie  sanacji" , a d o p iero  p ó źn ie j p r z y ­
s tą p ić  d o  w y ra żen ia  v o tu m  n ieu fn o śc i.

Istn ieją  w ię c  w  ło n ie  o p o z y c j i le w ic o w e j d w ie  
orjen tacje: „ch iru rg iczn a " , d om agająca  się n a ty c h ­
m ia sto w ej r o z g r y w k i i „ r o e n tg e n o lo g ic z n a " , o d ­

k ładająca tę  r o z g r y w k ę  d o  czasu  „ p o g n ęb ien ia "  
sanacji z a p o m o c ą  p u b liczn ej d ysk u sji na tem at_  
g o sp o d a rk i rzą d o w ej.

S z c z e g ó ln ie  jasno w y stęp u je  ta r ó ż n ic a  w  ł o ­
n ie  PPS.

W  p o sz c z e g ó ln y c h  o śro d k a ch  o k r ę g o w y c h  
PPS zapadają rezo lu c je , za lecające p o s ło m  so cja li­
s ty c z n y m  p o sta w ien ie  na n ajb liższej sesji w n io sk u  
n ieu fn o śc i o b e c n e m u  rzą d o w i. W  akcji tej p r z o ­
duje organ izacja  w arszaw sk a .

Jed n a k że  s ta n o w isk o  p o sz c z e g ó ln y c h  c z ło n ­
k ó w  cen tra ln eg o  k o m ite tu  P PS jest w  tej sp raw ie  
n ie jed n o lite .

I na  tle  ty c h  d w ó c h  orjen tacji, jak in fo rm u je  
„A B C " , to c z y  się n a w e t c ich a  w a lk a  w  ło n ie  PPS.

j* '  Po konfiskacie! -  Drugi nakład!



Str. 2.

Co dalej? Nic trzeba było burzyć...
N r. 8ć>.

Gdzie winny?
N O W E  Ś W IA T Ł O  W  S P R A W IE  Z G O N U  P O R .  

S Z A Ł A S A .

O d  jed n eg o  z k o le g ó w  p o r . K a lin y  o tr z y m a ła  
„G a z . W a r .“ n astęp u jący  list, rzu ca jący  d o d a tk o ­
w e  św ia t ło  na h is to r ję  n ie sz c z ę ś liw e g o  lo tu  do  
B agd ad u  i z g o n u  ś. p . p or . Szałasa.

„Z  K alin ą  r o zm a w ia łem  na parę d n i p rzed  
o d lo te m  d o  B agd ad u  i w  k ilk a  d n i p o  jeg o  p o ­
w r o c ie . Z  jego  s lo w  za p a m ię ta łe m  d o b rze  c o  na-

s t?Puje: , . . . . . .
L o t  b y ł o p r a c o w a n y  w  n a jd ro b n ie jszy ch  

sz c z e g ó ła c h  —  jeg o  ce le m  b y ło  p o b ic ie  rek o rd u  
lo tu  w  p rzec ią g u  3 -ch  d n i —  in aczej p r z e lo t  
D ęb lin -B a g d a d -K a ir -W a rsza w a  n ie  m ia łb y  p o w a ­
żn ie jszeg o  zn a czn e ia . W  ty c h  w a ru n k a ch  m o ż n a  
b y ło  z a tr z y m y w a ć  się na  e ta p a ch  ty lk o  parę g o ­
d z in  —  a za te m  jed n o  n o c n e  lą d o w a n ie  b y ło  n ie ­
u n ik n io n e , jeże li n ie  w  B agd ad zie , to  w  K airze  lu b  
W a rsza w ie . Ż e w y b r a n o  d o  n o c n e g o  lą d o w a n ia  
p ie r w sz y  e tap , n b . na  o d c in k u , g d z ie  u p a ły  u tr u ­
dniają start w  g o d z in a c h  siln iejszej o p eracji s ło ń ­
ca  —  to  r zecz  ła tw a  d o  z r o zu m ien ia .

K alin a  p r z y w ią z y w a ł n iezm iern ą  w a g ę  d o  z a ­
w ia d o m ie n ia  lo tn isk a  w  B agd ad zie  —  jak sam  p o ­
w ied z ia ł:  d ep esza  sta n o w iła  50 p ro c . p o w o d z e n ia  
lo tu . J e ż e lib y  n ie  b y ł p e w n y , że  d ep esza  zo sta n ie  
nad an a i p r z y jd z ie  na  czas d o  B agdadu  —  n ie  
sta r to w a łb y .

N a  m o je  z a p y ta n ie , d la czeg o  za ło g a  F o k k era  
n ie  n adała  d ep eszy  b e zp o śred n io  z  D ę b lin a  do  
B agd ad u  —  u sły sza łem  o d p o w ie d ź , iż  b y ło  z g ó r y  
u m ó w io n e  z  D e p a r ta m e n te m  A e r o n a u ty k i, że  p o  
o tr z y m a n iu  z a w ia d o m ie n ia  o  starcie  d ep eszę  d o  
B agd ad u  z p rośb ą  o św ie t le n ia  lo tn isk a  nada D e ­
p a r ta m en t. W  ty m  stan ie  r z e c z y  w y d a je  się n ie -  
m o ż liw e m , ab y  D e p a r ta m e n t o s ta te c z n ie  (b y ć  m o ­
że  p o  dysk u sji) n ie  a k c e p to w a ł n o c n e g o  lą d o w a n ia  
w  B agd ad zie . B o  g d y b y  za ło g a  F o k k era  za m ie r z a ­
ła lą d o w a ć  w  n o c y  w b r e w  r o z k a z o w i, to b y  n ad a­
ła d ep eszę  b e z p o śr e d n io  z  D ę b lin a , a n ie  p rzez  
D ep a r ta m e n t.

W b r e w  sp ro s to w a n iu  M . S. W o jsk ., K alin a  
lą d o w a ł na  lo tn isk u  n ie z n a n e m  m u  z  m a p y . W’ 
B agd ad zie  są d w a  lo tn isk a . N ie sz c z ę ś c ie  c h c ia ło , 
że  z a u w a ż o n o  F o k k era  z  lo tn isk a , o  k tó r e g o  e g z y ­
sten cji K alina  n ic  n ie  w ied z ia ł. W b r e w  sp r o s to w a ­
n iu  żad n ej lin ji św ie tln e j n ie  b y ło , d o p iero  p o  pa­
ru g o d z in a c h  k rążen ia  K a lin a  u jrza ł p ierw szą  ra­
k ie tę , na  k tó r ą  za czą ł lą d o w a ć . Jak d a lece  b y li n ie ­
p r z y g o to w a n i A n g lic y  i jak ie  b y ło  o g ó ln e  z d e n e r ­
w o w a n ie , św ia d c z y  fa k t, ż e  w  m o m e n c ie , k ied y  
F o k k er  ju ż  p ra w ie  d o ty k a ł z ie m i, w y p u s z c z o n o  
p rzez  p o m y łk ę  cz e r w o n ą  rak ie tę  a la rm o w ą . K a­
lin a  dał gaz i z n o w u  z a czą ł k r ą ż y ć  —  w te d y  z a t ­
k n ię t e  tr z y  p o c h o d n ie  na  lo tn isk u , ale na  w a le  
z a p o m n ia n o , c z y  n ie  z d ą ż o n o  u m ieśc ić  św ia te ł o -  
s tr z e g a w c z y c h . N o c  sta ła  się zu p e łn ie  c iem n a  i 
K alin a , p r z e c h o d z ą c  p o w tó r n ie  d o  lą d o w a n ia , za ­
w a d z ił o  w a ł 4 i p ó ł m e tr o w e j w y so k o śc i. A  w ięc  
w b r e w  sp r o s to w a n iu , p r z y c z y n ą  k a ta s tro fy  n ie  
b y ło  o sła b ien ie  w z r o k u  K a lin y .

P rzy p isek  R ed a k cji. Jak  w ia d o m o , d ep esza , j 
k tó rą  ś. p . p or . Szałas w r ę c z y ł p rzed  o d lo te m  dla \ 

’ w y sła n ia  d o  B agd adu  —  n ie  zosta ła  w ysłan a .

N o w e H o c k i- K lo c k i .

SŁOWNICZEK AKTUALNY.



N r. 86. Str. 3.

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  W o j. dr. G ra ży ń sk i w  C ie sz y n ie . O n egd aj 

b a w ił w  C ie sz y n ie  p . w o j. dr. G ra ży ń sk i i o d b y ł  
szereg  k o n fe r e n c y j z  k ilk u  tu te jsz y m i d z ia łaczam i. 
T e m a te m  r o z m ó w  b y ła  p r z e d e w sz y s tk ie m  spraw a  
w y b o r ó w  g m in n y c h .

O rg a n  p . w o je w o d y  n a z w a ł p o d r ó ż  tą  s k r o m ­
n ie  „ p o d r ó ż ą  in sp ek cy jn ą " . P o c o  ta  w sty d liw o ść?

—  D r . H in te r sto isse r  o p u sz c z a  Śląski S zp ita l 
K r a jo w y . Jak  ju ż  sw eg o  czasu  d o n o s iliśm y , c z y n ­
n ik i w o je w ó d z k ie  r o z p a tr y w a ły  sp raw ę sp en sjo n o -  
w a n ia  o b e c n e g o  d y r e k to r a  Ś ląsk iego  S zp ita la  K ra­
jo w e g o  w  C ie sz y n ie  p . dr. H in ter sto issera , ch iru rga , 
c ie szą ceg o  się o g r o m n ą  p o p u la rn o śc ią  ta k  u  nas, 
jak i p o z a  g ran icam i k raju . O b ecn ie , j'ak się z  d o ­
b reg o  ź r ó d ła  d o w ia d u je m y , o d n o śn a  w ła d za  już  
za rzą d z iła  sp en s jo n o w a n ie  dr. H in ter sto issera  i to  
z  p o w o d u  p o d e sz łe g o  w ie k u . R ó w n o c z e śn ie  z  sp en ­
s jo n o w a n ie  p r z y z n a n a  zo sta n ie  sę d z iw e m u  a b ar­
d z o  z a s łu ż o n e m u  le k a r z o w i w y ż sz a  ranga s łu ż ­
b o w a .

N a stę p c ą  dr. H in ter sto issera  b ęd z ie  p . dr. K o -  
z u b o w sk i, ch iru rg , b . a sy s ten t p ro f. R u tk o w s k ie g o .

—  J u b ileu sz  „ Z n icza " . W  so b o tę , d . 14 w r z e ­
śn ia  św ięc i A k a d e m ic k ie  S to w a r z y sz e n ie  „ Z n icz"  
3 5 -lec ie  sw e g o  is tn ien ia . P ro g ra m  u r o c z y s to śc i  
n a stęp u ją cy : 1. M ię d z y  g o d z . 9 — 9 .3 0  zb ió rk a  w  
D o m u  N a r o d o w y m . 2. G o d z . 9 .3 0  n a b o żeń stw a  
w  o b u  k o śc io ła c h . 3. W sp ó ln e  zeb ra n ie , p o ś w ię c o ­
n e  Ś lą sk o w i w  sali ra tu szo w ej: a) p o w ita n ie  g o ­
ści p r z e z  b u rm istrza  m iasta  C ie szy n a  D r . W ła d . 
M ich ejd ę  i p rzed sta w ic ie la  m ło d z ie ż y , b) o fic ja ln e  
w z n o w ie n ie  „ S ta ry ch  S trzech  „ Z n icza " , c) referat: 
Śląska m ło d z ie ż  a k a d em ick a  w o b e c  za g a d n ień  ślą­
sk ich  —  k o l. P . M u sio ł, d) re fera t: O  je d n o lity  ty p  
Ślązaka —  k o l. A . T a rg . 4 . W sp ó ln y  ob ia d  w  w ie l­
k iej sali D o m u  N a r o d o w e g o . 5. W sp ó ln a  fo to g r a -  
fja. 6. G o d z . 7 w ie c z , A k ad em ja  w  tea trze  (na  
p ro g ra m  ak ad em ji z ło ż ą  się: p r z e m ó w ie n ie  P ro f. 
D r . R o m a n a  D y b o sk ie g o , k u ra to ra  „Z n icza " , p rze ­
m ó w ie n ie  p rzed sta w ic ie la  m ło d z . akad ., a u to r e c y ta -  
cje u tw o r ó w  p o e tó w  śl. G . M o rc in k a  i K u b isza , so lo  
fo r te p ja n o w e , w y s tę p y  c h ó r u  „Jed n ośc i" ). 7. Z a ­
baw a to w a r z y sk a  w  sali h o te lu  „ P o d  J e len iem " . 
Z o k a zji ju b ileu szu  w y d a je  „ Z n icz"  w ie lk ą  k sięgę
0  Ś ląsku, n a jw ięk sze  d o tą d  d z ie ło  o  naszej z iem i, 
jeśli c h o d z i o  r ó ż n o r o d n o ść  i b o g a c tw o  treśc i. K się­
ga, k tó r a  w y jd z ie  z d ru k u  jeszcze  p rz e d  13. b. m „  
■winna się z n a le ź ć  w  k a ż d y m  p o lsk im  d o m u . Z jazd  
b y ły c h  „ Z n ic z o w c ó w " , w z n o w ie n ie  „ S ta ry ch  
S trzech " , w o g ó le  ju b ileu sz  m a b y ć  p o g łęb ien iem
1 r o z sz e r z e n ie m  d z ia ła ln o śc i „Z n icza " , d la teg o  
k a żd y  z  z a p r o sz o n y c h  p o w in ie n  p rzy jech a ć  w  ty m  
vzażn ym  d n iu  d o  C ie szy n a . W y d z ia ł „Z n icza"  
p rzep rasza  z g ó r y  ty c h  b. c z ło n k ó w , k tó r y c h  za ­
p rosić  n ie  m ó g ł z  p o w o d u  n iezn a jo m o śc i ad re­
só w , zap rasza  ich  za te m  n a jserd eczn iej tą  drogą . 
D o  o b e c n y c h  c z ło n k ó w  o so b n y c h  z a p ro szeń  n ie  
W ysyła się, o b o w ią z k ie m  b o w ie m  k a ż d e g o  c z ło n ­
ka jest p rzy jśc ie  n a  u r o c z y s to śc i ju b ileu szo w e . 
A d res „ Z n icza " : „ Z n icz" , C ie sz y n , Z ak ład  C e le sty .

—  Lody ze... szk łem ! Jed en  z  n a szy ch  c z y te l­
n ik ó w  b ie lsk ich  d o n o s i n a m , że  w  cu k iern i p. B ar- 
th a  w  C ie sz y n ie  p o d a n o  m u  k a w ę  m r o ż o n ą , w  
k tó re j z n a la z ł d w a  k a w a łk i c ie n k ie g o  szk ła  z  r o z ­
b iteg o  k ie liszk a .

Sp raw a ta w y m a g a  w yjaśn ien ia .
—  Otwarcie Państw. Szkoły dla leśniczych 

W Cieszynie o d b y ło  się w  u b . w to r e k . P o  n a b o ż e ń ­
stw a ch , o d p r a w io n y c h  p rzez  d u c h o w n y c h  o b y d w u  
W yznań, p rzem a w ia li im ie n ie m  w ła d z  d yr . la só w  
b. K o m o r y  c ie szy ń sk ie j p . in ż . S zu b ert, d e leg a t  
M in. R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń stw , za stęp ca  sta ro sty  
c ie sz y ń sk ie g o  p . dr. Z agóra , o ra z  im ien iem  m . C ie ­
szy n a  p. b u rm istrz  dr. M ich ejd a . N a  z a k o ń c z e n ie  
P rz e m ó w ił k ie r o w n ik  n o w o o tw a r te j  s z k o ły  p . in ż . 
T o m a sz e w sk i, p o leca ją c  n o w ą  p la c ó w k ę  o p iece  
W ładz.

D o  sz k o ły  tej u c zę szcza  n arazie  to  k a n d y ­
d a tó w .

—  W olna posada. Z w ią zek  U r z ę d n ik ó w  P r y ­
w a tn y c h , gru p a  m ie jsco w a  w  C ie sz y n ie , k o m u n i­
kuje, iż  p ew n a  zn an a  firm a  za g ra n iczn a , k tó ra  m a  
Namiar z a ło ż y ć  w  C ie sz y n ie  filję  fa b ry k a cji sw o ic h  
to w a r ó w , b r a n ż y  c h em iczn e j, p o szu k u je  jak o  k ie ­
ro w n ik a  c z ło w ie k a  o k o ło  30 la t, p o w a ż n e g o , z w y ­
k sz ta łcen iem  i p ra k ty k ą  k u p ieck ą , d o b reg o  o rg a n i­
za tora , w ła d a ją ceg o  d o sk o n a le  ję z y k ie m  p o lsk im  
1 n ie m ie c k im . Z g ło szen ia  z  p o d a n ie m  ż y c io r y su  
k ie r o w a ć  n a le ż y  d o  dn ia  20 . b . m . na  ręce  sek re ta ­
rza Z w ią z k u  p . K . R o z b r o ją , C ie sz y n , u l. B ie l­
ska 33.

—  Zamknięcie pływalni miejskiej. P r z e ło ż e ń -  
stw o  m iasta  C ie szy n a  za w ia d a m ia , ż e  p ły w a ln ia  
rniejska i k ą p ie l s ło n eczn a  zo sta n ie  z a m k n ię tą  z  
dn iem  13. b. m . U p ra sza  się w sz y s tk ic h  ty c h , k tó ­
rzy posiadają  w łasn ą  b ie lizn ę  i leża k i p r z e c h o w a ­
ne w  p ły w a łn i m iejsk iej, b y  je sob ie  o d eb ra li w  p o ­
w y ż sz y m  term in ie .

—  Podziękowanie Macierzy istebniańskiej.
Z arząd  K o ła  M a cierzy  S zk o ln ej w  Isteb n ej sk łada  
n ajserd eczn iejsze  p o d z ię k o w a n ie  ty m  w sz y s tk im ,  
k tó r z y  w  ja k ik o lw ie k  sp o só b  p r zy czy n ia ją  się d o  
ro zw o ju  n aszej p la c ó w k i, w z g lę d n ie  p rzez  łaska­
w e d ary  u m o ż liw ia ją  n a m  p racę na  szerszą  skalę. 
W, s z c z e g ó ln o śc i Z arząd  K ola  w y ra ża  sw o je  p o ­
d z ię k o w a n ie  J W P . W o je w o d z ie  G ra ży ń sk iem u  za

dar 50 z ł, J W P . A d a m o w i M ic k ie w ic z o w i za  dar 
20 z ł, za w sze  o fiarn ej d la nas D y r e k c ji Z a m k o ­
w y c h  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w y c h  w  C ie sz y n ie  za  
dar p ó l h l p iw a  na o sta tn i fe s ty n  K o la , o raz  w s z y ­
stk im  P a n io m  za b e z in te r e so w n e  c o r o c z n e  u rzą ­
d zan ie  b u fe tu  na fe s ty n a c h  M a c ie rzy , p rzez  c o  
zn a c z n ie  zasilają naszę kasę. (— ) U  r b  a c z  k  a, 
p rezes, (— ) T  r a c z e w s k i ,  sek retarz .

—  P o św ięcen ie  sch ron isk a  na  K o z u b o w e j o d ­
b y ło  się w  ub . n ied z ie lę  p r z y  lic z n y m  u d zia le  
p rzed sta w ic ie li z rzeszeń  tu r y s ty c z n y c h  i w ła d z  
oraz  liczn ej p u b liczn o śc i. N o w e  sch ro n isk o  p re ­
zen tu je  się b a rd zo  w sp an ia le  i u p ra w n ia  d o  n a ­
d z ie i, ż e  tu ry śc i n a s i-o b e c n ie  częśc ie j u d aw ać się  
będą na K o z u b o w ą . In ic ja to ro m  b u d o w y  teg o  
sch ro n isk a  n a leży  się szczere  u zn a n ie .

—  Klęska komunistów w Zagł. karwińskiem. 
Z  M o ra w sk iej O stra w y  d o n o szą : P o m ię d z y  k o m u ­
n is ta m i p o lsk im i w  za g łęb iu  o s tr a w sk o -k a r w iń -  
sk iem  panu je n a p rężen ie . Z azn aczają  się b o w ie m  
p rąd y  o p o z y c y jn e , a jed en  z p o s łó w , w y b r a n y c h  
na listę  k o m u n is ty c z n ą  w  za g łęb iu , z n a n y  d z ia łacz  
r o b o tn ic z y  P etr , p rz e d  p aru  d n ia m i o św ia d c z y ł w  
p ism a ch  so c ja lis ty c z n y c h , ż e  w y stę p u je  z  p artji k o ­
m u n is ty c z n e j , p o n ie w a ż  partja  ta p r o w a d z i s z k o ­
d liw ą  dla r o b o tn ik ó w  i rep u b lik i d z ia ła ln o ść . P o ­
seł P e tr  w stą p ił d o  frak cji p o s łó w  so c ja lis ty c z n y c h .

D r u g ie m u  p o s ło w i k o m u n is ty c z n e m u  z  z a g łę ­
bia tu te jszeg o  p. Ś liw ce  p a li się g r u n t p o d  n o g a m i. 
O to  d o w ia d u jem y  się, że  w y jech a ł o n  w  ty c h  
d n ia ch  d o  M o sk w y , ab y  ta m  z a p e w n ić  so b ie  posa-, 
dę, p o n ie w a ż  w ie , że  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ­
rach  d o  sejm u , k tó r e  się w k r ó tc e  o d b ęd ą , n ie  z o ­
stan ie  p o n o w n ie  w y b r a n y .

—  O  eksporcie węgla śląskiego decyduje Ber­
lin? Jak d o n o s i „K urjer Śląski", p ism o  za zw y cza j  
d o b rze  p o in fo r m o w a n e , w y jech a li on egd aj d o  B er­
lin a  jak o  p rzed sta w ic ie le  ś lą sk iego  p rz e m y s łu  w ę ­
g lo w e g o  p p . F a lter  i W illig er . W y ja z d  ich  n astąp ił 
p o d o b n o  w  ta jem n icy  p rzed  c z y n n ik a m i r z ą d o w e -  
m i. D r . P rzy b y lsk i, k tó r y  m ia ł r ó w n ie ż  w y jech a ć , 
zo sta ł p o d o b n o  w  o sta tn ie j c h w ili „ p o z o s ta w io n y "  
w  d o m u .

C elem  teg o  w y ja zd u  d o  B erlin a  jest k o n fe r e n ­
cja z  A n g lik a m i w  sp raw ie  p o r o z u m ie n ia  c o  d o  
ek sp o r tu  w ęg la  na ry n k i b a łty c k ie . K o n feren c ji  
tej p a tron u ją  d w a b er liń sk ie  k o n c e r n y  w ę g lo w e ,  
W o llh e im  i F ried laen d er. N a r z u c a  się p y ta n ie , 
jakie p o r o z u m ie n ie  m a zo sta ć  za w a r te  w  B erlin ie , 
p o lsk o -a n g ie lsk ie  c z y  te ż  n iem ieck o -a n g ie lsk ie .

K o n cern  w ę g lo w y  „ R o b u r" , m ający  w  ręk u  
h a n d e l w ęg la  ś lą sk iego , n a le ż y  —  jak w ia d o m o  —• 
d o  z a g ra n icz n e g o  k a p ita łu  n ie m ie c k ie g o , z  drugiej 
zaś s tr o n y  c z y n n ik ie m  d ecy d u ją cy m  w  k o n fe r e n ­
cji będą d w a  w y ż e j  w sp o m n ia n e  k o n c e r n y  b e r liń ­
sk ie , r zecz  p rzed sta w ia  się tak , że  w ę g ie l p o lsk i b ę ­
d z ie  ty lk o  o b jek tem , a ew . p o r o z u m ie n ie  p ó jd z ie  
n ie  p o  lin ji in te r e só w  p o lsk ich , le cz  tak , jak to  
b ęd z ie  d o g o d n e  b er liń sk im  k o n c e r n o m .

K o n feren cja  ta jeszcze  raz w y k a z u je , że  da­
w n e  n ie z d r o w e  s to su n k i d y r y g o w a n ia  w ę g le m  p o l­
sk im  p rzez  B erlin  trw ają d o  d ziś i cen tra la  b e r liń ­
ska w  ła tw y  dla sieb ie sp o só b  stw a rza  „ tru d n o śc i"  
dla w ęg la  p o lsk ieg o , b y  na tej p o d sta w ie  p o d le g ły  
jej śląski p rzem y s ł w ę g lo w y  m ó g ł w y ta r g o w a ć  d a l­
sze u stęp stw a  od  R zą d u , tak  w  d z ie d z in ie  r ó ż n y c h  
u ła tw ień  fr a c h to w y c h , jak i w  o c h r o n ie  n isk ich  
z a r o b k ó w  g ó r n ic z y c h . K o n feren cji berliń sk iej w in ­
n y  nasze c z y n n ik i r zą d o w e  p o św ięc ić  d la teg o  
w ięce j u w a g i, n ie  dając się z b ić  z  tr o p u  p rzez  em i-  
sarjusza p r z e m y s ło w c ó w , sen . P r z y b y lsk ie g o  z  BB.

N a le ż y  d ą ży ć , b y  raz n areszc ie  w ęg ie l p o lsk i  
u w o ln ił się z  n iep o żą d a n ej „ o p iek i"  berliń sk iej!

—  Zamawiajcie drzewka owocowe. S p ó łd z ie l­
n ia  O g r o d n ic z o -S a d o w n ic z a  w  C ie szy n ie  z a w ia d a ­
m ia , że  za m ó w ie n ia  na d rzew k a  o w o c o w e  z  w y ­
ją tk iem  grusz p rzy m u je  d o  k o ń c a  w rześn ia  w  Z w ią ­
zk u  S p ó łek  R o ln ic z y c h  w  C ie szy n ie . C en a  d rze ­
w ek  o k o ło  8 z ł za sz tu k ę .

—  Serdeczne pożegnanie. G r o n o  p ro feso rsk ie  
S z k o ły  P r z em y sło w ej żeg n a ło  w  K o le  T o w a r z y -  
sk iem  ks. m ajora  M io d o ń sk ie g o , k tó r y  z p o w o d u  
p rzep ra co w a n ia  z r e z y g n o w a ł z e  s ta n o w isk a  k a te ­
c h e ty  w  S zk o le  P r z em y sło w ej w  B ie lsk u .

—  Początek sezonu teatralnego w Bielsku. 
W e  cz w a r te k , 12. b. m . od egran a  zo sta n ie  w  te a ­
trze  w  B ielsk u  p ięk n a  op era  P u cc in ieg o  „S iostra  
A n gelica" .

—  Z  sanacyjnego obozu w Bielsku. B ielska  
S zk o ła  p rz e m y s ło w a  n a le ż y  d o  ty c h  w y ją tk o w y c h  
Z a k ła d ó w  w  P o lsce , k tó r e m i się p o sz c z y c ić  m o ­
ż e m y , k tó r e  p a ń stw u  tu  na  Z a c h o d z ie  d u ż o  c h w a ­
ły  i k o r z y śc i dają. R z ą d y  san acy jn e  za p o m n ia ły  
jed n ak , ż e  św ia t p o stęp u je  n a p rzó d , a z  n im  p o ­
w in n y  i sz k o ły  k r o c z y ć  n a p rzó d , b y  n ie  zo sta ć  w  
ty le . N ic  w ie c z n e g o  na św iec ie  n iem a , a w ię c  i 
u rzą d zen ia  sz k o ln e  się psują i trzeb a  o d n a w ia ć , 
ty m c z a se m  rząd  sa n a cy jn y  o d d a ł sz k o lę  O p a tr z -  
io śc i B o żej i n ic  się o  n ią  n ie  tr o s z c z y  i g d y b y  
n ie  stał na cze le  jej tej m ia ry  c z ło w ie k , c o  p . Ś to -  
n aw sk i ,strac iłab y  szk o ła  tę  o p in ję , k tó r ą  m iała . 
P a n o w ie  z W y d z ia łu  O św iecen ia  zjaw iają  się tu , 
b y  się p o p a trzeć , c z y  się n ie  zaw a liła .

W  szk o le  istn ieje  lek a rz  r z ą d o w y , k tó r y  m a  
ty lk o  u u c z n ió w  k o n sta to w a ć  c h o r o b y , ale le c z y ć  
m o ż e  ich  ty lk o  p r y w a tn ie  i na ten  ce l u c z n io w ie  
o so b n e  p łacą d a tk i... W  szk o le  is tn ie j’ d en ty s tk a .

k tó ra  p rzep ro w a d z iła  na n a jw y ż sz y m  k u rsie  ba­
dan ia  i u c z n io w ie , op u szcza ją c  sz k o lę , d o w ie d z ie li  
się, że  m ają le c z y ć  zę b y ...

C z y  to  n ie  jest w esołe??
N a  c z te r y  s tr o n y  św iata  trąb i się, jak  to  o  

p r z e m y s ł i h a n d e l tr o s z c z y  się sanacja, a tu  n a  
k resach  upada tak  w a żn a  p la c ó w k a  p rzem y sło w a !!

C z y  k a n d y d a c i z  d z ia łu  te k s ty ln e g o  n ie  p o ­
w in n i w y jech a ć  za g ra n icę  za  sty p en d ju m , b y  w ie ­
dzę  ro zszerzyć??  —  B y ły  w y c h o w a n e k .

—  Rejestracja mężczyzn iS-letnich w Bielsku. 
N a  p o d sta w ie  u sta w y  o  p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  
s łu żb y  w o jsk o w ej o d b ęd z ie  się w  m ieśc ie  B ie lsk u  w  
czasie  o d  15. b. m . d o  13 p a źd z iern ik a  b . r. re ­
jestracja  m ę ż c z y z n  18- le tn ic h , t. j. u r o d z o n y c h  w  
ro k u  1911 . R ejestracji tej p od lega ją  w sz y sc y  m ę ż ­
c z y ź n i w y m ie n io n e g o  r o czn ik a , p osiad a jący  o b y ­
w a te ls tw o  p o lsk ie  i za m ieszk u ją cy  na teren ie  m ia ­
sta B ielska.

O s o b y  tej k a teg o rji w in n y  z g ło s ić  się w  M a ­
g istrac ie  m iasta  B ielsk a , u l. C ieszy ń sk a  10. p arter , 
k an celarja  N r .  24  w  czasie  o d  g o d z . 8 d o  g o d z . 12 
p rzed  p o łu d n ie m  z d o k u m e n ta m i, s tw ierd za ją cem i 
to ż sa m o ść  o so b y .

O s o b y , n ie  u r o d z o n e  w  B ie lsk u , m u szą  p r z e d ­
ło ż y ć  m e tr y k ę  u ro d zen ia , w z g lę d n ie  w y c ią g  z  
m e tr y k  u ro d zen ia .

—  Niepowodzenie przemytników. P an  K aro l 
W ., k o n d u k to r  k o le jo w y , za m . w  A le k sa n d r o w i-  
cach , p r z y w ió z ł z  za g ra n icy  15 par p o ń c z o c h . N ie ­
szczęśc ie  ch c ia ło , że  o  „ tra n sp o rc ie"  ty m  d o w ie ­
d zia ła  się p o lic ja , k tó r a , n ie  u zn a jąc  te g o  rod za ju  
tran sak cy j h a n d lo w y c h , p r z y tr z y m a ła  p . K arola  
i p o ń c z o c h y  m u  sk o n fisk o w a ła .

—  Polak porwany i torturowany w Bolszewji. 
D o  redakcji „ D z ie n n ik a  'W ileńsk iego"  zg ło s ił się 
w y n ę d z n ia ły  c z ło w ie k  w  ła ch m a n a ch  i o p o w ie d z ia ł  
h is to r ję  następ u jącą:

N a z y w a m  się W ło d z im ie r z  G o n c z a r e k  i je ­
stem  w ła śc ic ie lem  k ilk u m o r g o w e g o  g ru n tu  w  Z a ­
lesiu . W  m ie jsco w o śc i tej w y b u c h ł n ag le  m ię d z y  
gru p ą  b o lsz e w iz u ją c y c h  B ia ło r u s in ó w  a P o la k a m i 
sp ó r , w  k tó r y  ja się w m iesza łem . O d  te g o  czasu  
m ia łem  z a tru te  ż y c ie . N ie m a l c o d z ie n n ie  ja, a lbo  
żo n a  m oja , o d b iera liśm y  a n o n im y  z  w y r o k a m i  
śm ierc i. —  D n ia  20  c z e rw ca  1924  r. p r z y b y łe m  w  
in teresie  d o  M o ło d e c z n a . T u  zap rosili m n ie  dw aj 
n a u c z y c ie le  b ia ło ru scy  i n iejak i R o m a n o w ic z , m ie j­
sc o w y  s to la rz , na k o lację . P o  w y p ic iu  k ilk u  k ie li­
sz k ó w  w ó d k i u c z u łe m  d z iw n ą  sen n o ść . Z d r z e m ­
n ą łem  się i p o  k ilk u  g o d z in a c h , p raw ie  n ad  ran em , 
o b u d z iłe m  się, z w ią z a n y  szn u ram i. W p a k o w a n o  
m n ie  d o  jakiejś p iw n ic y , a p o te m  p r z e w ie z io n o  d o  
M ińska.

W  M iń sk u  s ta w io n o  m n ie  p rzed  sąd za  to , iż  
w  czasie  sp oru  z B ia ło ru sin a m i o św ia d c z y łe m  się  
p o  s tro n ie  p o lsk ie j. N a  m o c y  w y r o k u  są d o w eg o  
sk a za n y  zo sta łe m  na  3 la t c ię ż k ie g o  w ięz ie n ia  
p rzez  sąd so w ie c k i. 3 la t p rzes ied z ia łem  w  w ię ­
z ie n iu  w  S o ló w k a c h . W  p o ło w ie  lip ca  p o  o d c ie r ­
p ien iu  k ary  w ła d ze  so w ie c k ie  o d s ta w iły  m n ie  do  
g ra n icy  p o lsk ie j n a p rzec iw  stacji Z ach acie  i p o z o ­
s ta w iły  m n ie  ta m  b ez  ż a d n y c h  d o k u m e n tó w .

P o w y ż s z e  zezn a n ia  G o n cza rk a  p o tw ie r d z iły  
w ła d ze  K . O . P ., jak o  p ra w d ziw e .

—  Nieprawdopodobne a prawdziwe zdarze­
nie. M ło d a  A m ery k a n k a , G lo r ia  S w eek , k tó ra  m ie ­
szk a , a raczej m ieszk a ła  w  F ilad e lfji, jest dzisiaj 
oso b ą , o  k tó re j m ó w i d ziś cała  A m ery k a .

P an n a  G lo r ia  m ia ła  n a r z e c z o n e g o . K o ch a li się  
b a rd zo , aż p e w n e g o  d n ia  n a r z e c z n y  p rzep a d ł b ez  
w ieśc i, t. j. aż d o  c h w ili , k ie d y  w ie ść  się uk aza ła  
w e  w sz y s tk ic h  d z ie n n ik a c h , że  p o p e łn ił m o r ­
d e r stw o  ra b u n k o w e  —  w p ad ając  w  jasny  d z ień  do  
sk lep u  ju b ilersk ieg o , g d z ie  za b ił w ła śc ic ie la , z r a b o ­
w a ł n a jcen n iejsze  k le jn o ty , u k r y ł je w  sw ojej t e ­
ce  i od jech a ł w  czek a ją cem  na n ie g o  aucie.

W  ty d z ie ń  p o te m  g o  a re sz to w a n o . Z d rad ziła  
go  c h ęć  sp rzed a ży  zegark a  p la ty n o w e g o , w y sa d z a ­
n e g o  b ry la n ta m i.

C ała  p u b lic z n o ść  b y ła  o b u r z o n a , ty lk o  G lor ia  
S w eek , k tó ra  w ie r z y ła  dalej w  n ieg o , b y ła  n ie p o c ie ­
szon a .

D n ie m  i n o cą  p rzem y ś liw a ła , jak b y  go  w y d o ­
b y ć  z  w ięz ie n ia , a ty m c z a se m  ś le d z tw o  sz ło  sw o im  
to r e m  i n a d a rzy ło  jej sp o so b n o ść  d o  śm ia łeg o  
c z y n u .

Jej n a r z e c z o n e g o  o d d a n o  d o  za k ła d u  p sych ja -  
tr y c z n e g o  d o  zb ad an ia . D o k o n a ł te g o  z n a n y  le ­
k arz  staru szek .

A le  k ied y  p rzy sz ła  ro zp ra w a , n ie  o n  stan ą ł z 
o r z e c z e n ie m  p rzed  tr y b u n a łe m , c h o ć  te g o  tr y b u ­
n a ł się n ie  d o m y ś la ł. S tan ą ł b ra t p a n n y  G lo rji, k t ó ­
ry  b y l p r z y p a d k o w o  b a rd zo  p o d o b n y  d o  lek arza , 
a s iw a  p eru k a  i s iw e , p r z y p r a w io n e  w ą sy  p o m o g ły  
d o  w p r o w a d z e n ia  w  b łąd  sądu , k tó r y  n ie  w ied z ia ł, 
b o  n ie  m ó g ł w ie d z ie ć , ż e  p r a w d z iw e g o  lek arza  p o r ­
w ała  i tr zy m a ła  w  u k r y c iu  p . G lo r ia  S w eek .

O r z e c z e n ie  te g o  „ r z e c z o z n a w c y "  b y ło  tak ie , 
że  c h o ć  w sz y sc y  sp o d z iew a li się w y r o k u  śm ierc i, 
o sk a r ż o n e g o  o d d a n o  na d o ż y w o tn i p o b y t  d o  d o m u  
o b łą k a n y ch .

W  d w a  d n i p ó źn ie j w  o w y m  za k ła d z ie  zjaw ił 
się r z e k o m y  lek a rz , k aza ł so b ie  p r z y p r o w a d z ić  n a ­
r z e c z o n e g o  p a n n y  G lo rji, a k ied y  z o sta li sam i, 
p rzeb ra ł g o  w  stró j d o z o r c y  szp ita ln eg o , a p o te m  
w ra z  z n im  z n ik ł b ez  ślad u , a za n im i u lo tn iła  się  
ta k że  p ann a G lo r ia  S w eek .
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C H C E SZ  o trz y m a ć  p o sa d ę ?  M u s is z  u k o ń ­
c z y ć  k u r s y  fa c h o w e , k o r e s p o n d e n c y jn e  p r o fe ­
sora S e k u ło w icza , W a rsza w a , Ż óraw ia  42W .  K u r­
s y  w y u c z a ją  l i s to w n ie :  b u c h a łte r j i,  r a c h u n k o ­
w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  
s te n o g r a fj i ,  n a u k i h a n d lu , p r a w a , k a lig ra fji, p i ­
sa n ia  n a  m a s z y n a c h , t o w a r o z n a w s tw a , a n g ie l ­
sk ieg o , f r a n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o ,  p is o w n i  

1 ra z  g r a m a ty k i p o ls k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia -  
c e c t w a .  —  Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w .

Poszukuje się służącej
do w sz e lk ic h  r o b ó t  d o m o w y c h , p ra co w ite j , bar­
d zo  czy ste j i u czc iw e j, m o ż liw ie  s ie ro ty . Ł ask aw e  
zg ło szen ia  z  p o d a n iem  w y m a g a n e g o  w y n a g r o d z e ­
n ia  i d o łą czen iem  fo to g r . uprasza  się d o  A d m . p o d  

„ U c z c iw o ść " .

Pierwszorzędna

Restauracja i Kawiarnia
Flanka w  B ie lsk u

K u c h n ia  o b y w a t e ls k a ,  w y ś m ie n it e  o b ia d y  i k o ­
la c je . —  U s łu g a  r z e te ln a .  —  C o d z ie n n ie  k o n c e r t ,

CHORZY!
k tó r z y  c ier p ic ie  na  za p a rc ie  s to lca , b ó le  p o m ię d z y  
ło p a tk a m i, n u d y , n ie  p o z w a la m  w a m  jeść n ic  k w a ­
śn eg o  ani m ięsa. M ięso  i w sz y s tk o  k w a śn ie  jest 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  b ezp o śred n im  sk u tk ie m  z łe ­
g o  tra w ien ia , b o w ie m  w  ta k ic h  o k o lic z n o śc ia c h  
c ierp i n ie ty lk o  siła  d z ia łan ia  k iszek , le cz  r ó w n ie ż  
p ro ces  d o p ły w u  k rw i. W  ty c h  w y p a d k a c h  p o s ta ­
w iłe m  so b ie  za  zad an ie  p r z e d e w sz y s tk ie m  sp raw ę  
u ła tw ien ia  je lito m  ich  p ro cesu  c z y n n o śc i i tem  
sam em  u d o stę p n ie n ia  d o p ły w u  k r w i d o  w ą tr o b y .  
D la  o sią g n ięc ia  te g o  ce lu  p osiad am  śro d k i w  p o ­
staci z ió ł . L eczę  r ó w n ie ż  w sz y s tk ie  in n e  ch o r o b y  
z d o b ry m  sk u tk iem . P rzek o n a ć  się k a ż d y  m o ż e  w  
liśc ie  p o d z ię k o w a ń .

G o d z in y  p rzy jęć :
w  ty g o d n iu  p rzed  p o i. o d  g o d z . 8— 1, p o  p o i. o d  
g o d z . 2 — 6, w  n ie d z ie le  ty lk o  p rzed  p o łu d n ie m  od  
8 — i-sz e j .

T. SANTURA
n atu ra lista  i d y p lo m o w a n y  m istrz  ó k u lty z m u  i

in d y jsk i T y o so p h ia .
M Y S Ł O W IC E , P IA S K O W A  N R . 48 .

Architekt i Budowniczy

KAROL G A M R O T
(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany)

p r o je k tu je  i w y k o n u je  s o l id n ie  i n a  przystępnych 
w a r u n k a c h  w s z e lk i e  p r a c e  w  z a k r e s  budownic- 

c tw a  w c h o d z ą c e .

B ie lsk o , ul. Młyńska N r. 3 , —  T e l. 612-VI.

f LEON TEJJER W BIAŁEJ j
j P ie rw szo rzęd n a  K aw iarn ia  i R estau rac ja , j
J Z n a k o m ita  k u ch n ia  p o lsk a  w y d a je  o b ia d y  J 

i k o la cje  p o  cen ach  u m ia rk o w a n y ch . 
W Y B O R O W E  L IK IE R Y  I P IW O .  

i O R Y G I N A L N E  Z A G R A N I C Z N E  W I N A . S 
S D la  p rzy je z d n y c h  i zeb rań  to w a r z y sk ic h  j 

osob n e ga b in ety .

Lokal na teatr
p o s z u k iw a .. /  w  d o b r y m  p u n k c ie , p o śred n icy  p o ­
żą d a n i. —  Z g ło szen ia : W a rsza w a , Ś w ię to -K r z y -

ska u  — 11.

Ogłoszenie.
Z w ią zek  S to w a r z y sz e ń  P r z e m y s ło w y c h , p o w . 

p o i. B iała , o g ła sza  p rze ta rg  na sp rzed aż  p arceli 
p rzy  u l. Ż y w ieck ie j. 1620  m  k w a d r a to w y c h  naj­
w ięcej d ającem u  za g o tó w k ę  dn ia  24 w rześn ia  o  
g o d z . 6 w ie c z ó r  w  lo k a lu  S to w a r z y sz e n ia  R ę k o ­
d z ie ln ik ó w  w  B iałej, u l. n ad  N iw k ą  1. 52.

C en a  w y w o ła w c z a  6 .0 0 0  z ł, p o n iże j c e n y  w y ­
w o ła w c z e j  p arcela  sp rzed an ą  n ie  b ęd z ie . R e fle k ta n -  
ci m u szą  z ło ż y ć  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  p rzeta rg u  
5 p ro c . w ad ju m .

Z arząd .

H e n k la  P ro s z e k  d o  szg ro w a m
O ta czyści wszys
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Fabryka Octu
Hr- Larisch-Moimi cha Zebrzydow ice

E3
m a  z a w s z e  10 p r o c . o c e t  s p i r y t u s o w y  z n a n e j  p ie r w -  g

ES
s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i  n a  s k ła d z ie  i  s p r z e d a je  go g

RB

po cenach umiarkowanych. m

Popierajcie Macierz Szkolną!
■ ■ R B ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B I

w Cieszynie
polecają

z Browaru Zamkowego
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w Cieszynie
wyborowe piwo

„ Z d r ó j  z a m k o w y **
Eksportow e oraz Porter

z Fabryki Likierów w Błogocicach
znane o wytwornym smaku likiery:

Curacao triple sec. Griotte, Abricotine i 
inne, oraz wódki: Śliwowicę węgierską, 
Żytniówkę, Jarzębiak, Wiśniową słodką.
UW AGA: Wszystkie nasze wódki i likiery ob ec ­
nie wyrabiane są tylko na spirytusie podw ójnie 

oczyszczonym  (pasteuryzowanym).

W y ro b y  o d zn a czo n e  na O g ó ln o k ra jo w ej W ystaw ie G o sp o d a rc zo -  
Spożyw czej w Katowicach 1927  r. Złotym  M ed alem .
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